
Cena 2 zł. 

ROK 1 Łódź. środa. 6 listopada 1946 roku 

p 

Wnioski w O. N. Z. 
o przy .ęc;e no •YCh członków 

W duiu dzis1e1szym ~-~d~ Bezi:iieczeń· 
4h\.cl 1ozpatruje zgłosicri.1 AHnnii, ,dan· 
dii, Mongolii, P:>rtugalii i Transjordanii 
do Org. Nar. Zjedn. Jak wiadomo, proś­
by tych państw o przyjęcie w poczet 
członkcw zostały odrzucone ni posie­
dzeniu Rady Bezpiecze1istwa rb. 

Żądania Albanii 
poił adresem Rady Cztereci1 

Albania zgłosiła do Rady Ministrów 4 
mocarstw żadanie rewizii niektórvch 
punktów tr'lktatu pokojowego z Włocha­
mi. Z ądanie to dotyczy następujących 
kwestii: 

Odszkodowania 'dla Albanii, wzrost re­
t.erwy złota albańskiego i wydanie przes­
tępców wojennych, przebywających n·J 
terenie Włoch. 

Prezydent Truman 
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STW - ł.OD2. Nie widzimy innej drogi, ja:l 
e stara:ć się o zmianę posady przez Urząd Po. 

To nie d aczv 111rs1nce matek. „ re "racu 'li średnictwa Pracy, ul_. Strzelców Kaniowsli:ic:h 

i' ł .... 'il- ,;\1 s ił -. 10 d . . "L. - o 'ft '" J?I" Ił li 158. . . • 
za~~r a acn n~e pos1a GJCff:CYCl"U. z~o. . . A. B. Szk~ł powsze~hnych. dla dorosłych 

W dzisiejszych czasach większość ko- 'cko, źle doglądane - rozchorowało ~ mniej 6: dwa w dzirlnicy południowej na iest :b.C:rdzo wiele. Podai-my kilka: Na:wrot ~2, 
hiet pracuje. Pracuja nietylko ko!Yiety 1 się.„ Jak ja mogę dobrze pracować, kie 1 szego miasta, dwa w północnej, oraz po· Rokicmska 4 ~· Wlerzb~wa 17119• 11 -~go Lis· 

t l · · tl' · · · 1 · d ł ·1 · · I · d d · I . h d . . . łi d !opada: 27, L1mcmowsk1ego 121, Andrzeja 24 

wojennym okresie bowiem rzadko kwdy ·o tern, co tam mój mały porabia?" - niej. W ten sposób matki nie potrze· i • .- • • 

samo ne a e 1 męza <l, w c1ęz <ITJl . po-
1 

y przez ca y czas pracy mys ę wc1ąz 

1 

je nym w zie mcy wsc o mej 1 zac o 1 i w'ele innych 

zarobki jednej osoby wystarczyć mogą I A „Roma.na z Rokicia" tak pisze: bowałyhy wozić swych dzieci z jednego 1• K. Rotę" naplsałC11 Mcma Xonopnicka. 
na utrzymanie domu. „Wychowujemy z matką dziecko mojej krańca miasta w drugi, co przy dzisiej " • • • 
Przed kobietą pracującą wyrasta jednak' si~str~, któ~a j:st. na Zac~odzie i wca~e li szych ciężkich warunkach k~munikacyJ ! NU'SZCZĘSUWA Ml!'lA. Musi Pani ~oinfor. 
poważny problem do rozwiązania, gdy dz1eck1em się me mteresuje Ja pracuję nych byłoby bardzo męczące I dla matki mować się w Zakladzie·Ubezpieczeń' Społecz· 
ma małe dziecko. Nie wszystkie kobie I sa:na na. ~om i .na utrzyrn.a~ie matki i I i. dla dziec~?· Każda ~orzystałą.by z.e nych. 

ty mają przecież matkę, przy któ~„~j , dz~ecka. 1 Jest :m• bard!lo c1ęzk~. Matka I złobk?, m1esz~ząceąo ~1ę w ~am1eszk1-1 . ii • • . 

można spokojnie zostawić maler1stwo., tez chciała?y 1 mogł.a. pr~cowac ale nie 

1 

waneJ przez mą dzielnicy miasta_. . MARTA _Kit Wech Pa:nl 1t01'1czy ro~po·C'Zęte 
Szczęśliwe są te, które pracują w du- I m~my, gd~ie zosta~1c ?zt~ck~. Ja. pra Dlaczego ten tak racjomilny plan nie studia. Zn~1ąc niemiecki - powinna się Pani 

żych zai<ładach pracy, posiadających żło- I CUJę w Panslwowe; Społdz1elm Spozyw- jest realizowany? Bo.„ dotycht:zas Wy- ~~zyć ang1elskle~o i rosy!skiego, lub angiel~­
bl<i. Wówczas dziecko ich przebywa li ców, gd. zie nie ma żłobka, a tam, gdzie 1 dział Op!eki Społecznej nie może zna- ;.ne~o 1 fra~cusklego'. wowczas rozmówi się 

h ma pracować mo · matk te· ·e 1 , , . • . h Pam w kia:zdym krcriu. Potrzebni sq Polsce 
przez czas ie pracy w dobrych wa run- . . . Ja., a - z go m ezc na ten wazny cel ocipow1edmc po wykształceni ludzie we ws'z-.rstkich dzledzf. · 
k h 1 f h · 1 • tk · ma Więc co zrob1c?" · , ! , ac , poc ac ową opte1<ą 1 ma a moze 

1 

· · mieszczen. . nach, ponieważ dopiero za 4 la:ta będzie 

spo.kojnie, odd.ać się sw:e.i_ pracy za~odo- Ten p~ob!em po:vinno .ro~wiązać mi~ 1 • Nasz~m zdan_i~m. jednak pomies.zc.ze- Pani „skończonym człowiekiem", · narazie 
wej. Ty1ko Jednak w1e· ;. łe fabryki po- sto. Mie1sk1 Wydział Op1ek1 · Społecznej ma takie znalezc się muszą, choc1azby niech się Pani ó to nie martwi, w Jakief 

siadają żłobki i tylko część kobiet łódz I r;iosi się podobno oddawna z zamiarem, 
1 
kosztem pewnych urzędów, które mo- 1 dziedzinie będzie Pa:ni pra:cowwa:, tylko niec!l 

kich z nich może korzystać. Co mają - by uzupełnić całokształt swej działa! głyby się z powodzeniem ścieśnić. Nie- · się Pani pilnie uczy. · 

robić inne, te tysiące kobiet, pracują- 1 ności opiekuńczej nad łódzl<im dziecldem , jednokrotnie bowiem odwiedzając nie-1 * * *" · 
cych w sklep:lch, biurach, w małych war - założenia ,specjalnych żłobków rejo- które instytucje napotykamy na ... wielką ł.ODZIANI!A. Nie może Pani przecłef Cłyk-
sztafach i zakładach pracy? Przy kim, , nowych, przeznaczonych dla dzieci ko- przestronność, na zamiłowanie do wolnej tować lekarzowi, _lakieg? ro~zaju .z.a:strzyld 
gdzie - zostawić dziecko? I bi et, pracujących indywidua!rtie, nie w przestrżenl, co przy obecnym prze~udnie ma Pani przepis ac. _Musi Perm wybierać ta. 

- Zostawiałam .u sąsiadki" pi'sze I fabrykach. . , I niu Łodzi jest rzeczą niedopuszczalną. 1 kieg? liekarza, doć k'.oredgojma Pa:nki peł;ia za.o 
• " · - - , •• f. bk · t l ' h i . .., b • • ufame stosowa się o ego ws azcm. 

np. „Jedna z wielu" - ale sąsiadka Z o ow a <lc pow nno yc conaJ- Bgr. • · * * 
wymawiała mi ciągle, że męczy się z n. PIO-SKl. Do wyniku Widuty w Z!IB'!ł 
moim synkiem, że dziecko płacze, więc ; z 9 ~ wszyscy odnoszą się ba:rdzo sceplycznie. W!-: 
nie ma w domu spokoju. Wreszcie dzie- ~ ~.- f<~ Lf~ duła startował potem w Krakowie na mis.-

~ - 'Z1P 'rJ trzostwach Polski i w biegu na: 10 ldlometl:ów 

O B W I E S Z C Z E N IE łfP • ~ 1 A ~ • . ..:! • „~ . ł , 1 był ost<rtnł. ' 

Zarząd Mieski w Łasku ogłasza, że d'ro. ntn !' s~ers~v10 prow1zac11 Oumaw~a przvuz1a 0,11 na ten ces • . "----. • , 
g~ i:rzet~rgu ~lsemneg? wydzierżcrw:i na Swego rodzaju plagiSJ stałJy si.ę, ostat- nikić-w, a nie mogą by·~ znifytlwwane na ' Proarag1 radBO\fY na dz1s 
przęciąg .Jednego rokuj !J. od 1 styczmcr do I nio wystawne i uroczyste obiady i Pl'ZY· U1'7.J~illz.anfo wystawnych p.rzyję1~. I ~ . . . , . 
Sl grudrna 1947 roku op!aty targowe 1 za • • , . • • · . · • 15.00 Pog. dla dzieci, 15.10 ,,Muzy~:x ala 

t .. • tk' dn" 1 Jęci.a, unauzane przy kawdeJ nadarz.aJ11!„ O kaiz,dym wyJ)adku urz.aidzama tego crz1·~ci"" 15 30 Aud dla kobiet 15 40 5 mlnut 
pos 01 wozow we wszys 1e 1 argowe na l • • k' .. · · t ·' d · · ' · · ~ ' · · · ' · " 
terenie miasta f,asku. C0J SN~ o a.z;N przez rozmai.te ins ytucJe, ro zaJu imprez naleuiy zawrndamiaić· poezji", 15.45 Utwory skrzypcowe w wyk. z. 

P t . 1 d ł 4n 000 
lll':lięJdy i organizacje. Binl'o Kontl"oli prŻy KRN, a je3.li na· Sednickiego, 16.05 Dziennik, 16.30 Wiadomoś-· 

tn!esięcznif:. oniewai; a „ an ne omania o Y- we -01·gamz:.teJe n mstytuc;ie nrz?,,dul~ ai sportowe, 16.35 Polska P\eśn, Lu ow?, . rze arg rozpocznie s ę o sumy z . J, p . . t b l . t · " db t . . l b . • } · d 16 50 

. wa. si~ z krzywdą. dla spo.:·e~zeńistwa, .i2. wysUt"'H-0. mrn.ki.ety z w«asnych śroo- z życia kulturalnego, 17.00 lłgportG"1, 17.10 I 
Oferty w za:kle1onych koperta:ch z napi- ·d. . t ~ ;, 1. 1 • k'.r. I i„ . ,, .

1 
d • '- \,,Melodie opete\kowe", 1'7.55 Na 'Z\ero\acn 

sem p zatarg na oplo:ty targowe i za po- I g yn organua orzy prZYJ· ,1.., z regu13 uW, na t!L.'f Z"'i\·raca11.> s11i::i o n1cu o z.a- 8 15 w· Al k d P ·. " · , . . · ! b' · · d 'al ·t k· n.~ • • h ·. t -·1- • '" • Odzyskanych, 1 . „ iersze e san ra: u.. 
&1oJ wozow'" składac nalezy do Zarzqdu za .1egaJą, o przy z1 y a1 Y UuJl\V wyw- niec an,e ego rUULaJU p{}s1.1ęipowarua. I ~ ki „ ·za 30 N k Y głośniku 19.00 Po-

l ' · h t 1 t · l d T b t · d 'ć · b dz t ~z na ' · a:u a: prz ' Miejskiego w Łasku do dnia 15 li:ltopada n~~-0wyc ze s al.~go zaopa r~ellla u. - rz·~ a s wier z1. , iz1e ar o CZ;f,iS o radnik dla wsi, l9.1S (z Łodzi) Pog. J. Pitkowp· 
1946 roku do godz. 12, po czym nastqpi ich nośm - wydany został w teJ sprawie na tabe konferencJe, po~1ąiczone z ,;po- skiej-Podolskiej pt. „Rozwój świata organł.­
otwarcie o godz. 12 m. 30. 1 specjalny o.foóJnik przez Ministerstwo czę1stunldem", rozmaite organizacje za. c?:nego", 19.30 w rocznicą rewolucji pa:ź.. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy. AproQiwizacji i Handlu, kaiadri,!Cy kres te- rprasz.ają n.as, dzi.ennikarzy. Prasa jed- dziernikowel, 20.00 Dziennik, 20.25 Aud. sł.,; 
boru oferenta. mu niezdrowemu i wysoce niietpotbą,dane. nak zaiwsze' byfł1a i j·est przeciwna tego muzyczna pt. „Hejnał Krakowski'', 21.00 „No.. 

Do oferty winien być załączony kwit ka- mu zjawisku. rodz1ajn imprezom, bęidi~,cym C7!f,Sto n.i- w_e książki",21.4)) Kwa:dra:ns prozy, 22.00 Ra~ 
sy miejskiej w Łasku na sumę zł. 4 ooo ty-1 Minister Aprowizacji i Handlu spe- czym innym. jak zamaskowana, rop ów- diowy Uniwersytet Ludowy, 21.lS (z Łodzi') 
t l \t ·1 I , 1 · 1. ·~ l · t · • · · k • t Mozaika muzyczna. Wyk. Z. Sykulska, J. Szta:.t 
u em auci. CJa nym. pismem z.wr•u<CJ!„ uwagę w.a- CJ! l s awiaJ r,1C ym nas w przy reJ sy ua- 11 _ i ki F 1 "-yn· ka_ fortepian. 

M Ł k d · 5 1' t d 1946 •· d • • . · lk• „ d . h . ~ l ex p osen , r. es,..,u s 
. as , rua 1s.opa a ro,;u. zom, .a~row1zaeyJ.nym, :z.a. ws:z:e ,1e I CJI, g y11, c C·eJ:?y m~e._, zaw~ze wo n1<>ł 22_50 Rozmowy z pisarzami, · 23.00 Ostatnie 

Burmistrz miasta Łc:~ku -przyClZm,zy, zwalmane ~D>a ZJaz.dy rc11~ r z.1kięi w wypowrndanJ.u swoich uwag wiad. dziennika wiecz 23.20 Program no ju-

lgn. Tye nyeh organizacji, maj.ą s'r.u.ż.yć wyhącz· 1 i zajmowaniu odpo1wiooniego stanowi- tro, 23 .. 30 (z Łodzi) Żakończenie audycji ł 
9106 1 nie i tylko na z.aprowfantowanie uczest- sk.11 1 . hymn do 23.35. 

J • t±t"Z'it3łi+M4& -smr = H11ft24 ne,m•i&· '§ t 62 'łfltfk A •t -;sa.p •i ,p •i h±f**&Mh ! ·· 5 

( oazienna nowelka "ExprPSSllu Zbliżył się już do terenu robót w I Jean Goujon nie stawił się do roboty~ 
Neuily. Drąg położony na kozły i czer- „Leń, obawia się chłodów". żartowali 'rAJE.M A.lICA 1\ MQSTU wona latarnia zagradzały wejście. koledzy. . . · . l '\ł , . J.i/J. . Jean schylił się i przeszedł. Drzwi ba- Wielkie taczki. płynnego beto'nti wie· 

"" raku z garderobą robotników, były zam ziono w stronę środowego filaru. Robo1 
Na , miejsce starego - zardzewiałego Jean ucieszył się więc, zastawszy w knięte. Cóż jednak znaczyły cienkie ni~y jeden po drugim, wlewali beton do 

mostu kolejowego, który łączył przed· swej izdebce list od przyjaciółki, Anetki, deski, wobec muskularnych ramion wnętrza przygotowanego oszalowania. 
mieście Neuilly i Courbevoie poprzez zamieszkałej na odległym przedmieściu Jeana. 1=o chwili m_iał jt'.Ż w ~ękach s'Yą , Na dnie głębokiej, drewnianej studnl 
Sekwanę budowano nowy, stalowo-beto po drugiej stronie Sekwany. bluz~. Pudełko pap1ero~ow Ie~ało w. kle- panował mrok i nikt nie mógł dostrz~o 
nowy most. . . . 1. „Jeśli m.asz czas, ~ nie m?s~ pienięd~y szem. J~an otworzył Ję, :VYHł p~p1ero- zarysów leżącego na dnie człowieka, 

Obydwa filary pr~ybrz~z?e były J;1Z 1 chce?z .się :ozgrza~, r:rzy~dz do mm~, sa, zapalił i z rozkoszą zaciągnął się won I Dziesiątki tysięcy ton betonu zamknęły 
gotowe i szarzały jasnosc1ą stwardrna- a zm1Jdz1e się dla c1eb1e ciepła kolacja nym dymem. · w stalowym uścisku zwłoki Jeana 
lego na kamień betonu. Srodkowy znaj· i spokojny kąt". _ pwie w~skie deski, przerzucone pro- Goujon, o którym nikt nie wiedział, co 
dowal się właśnie w budowie, Z dna Jean zatarł ręce. Miał w kieszeni tyl- w1zoryczme przez rzekę, łączyły filary się z nim stało. 
rzeki wystawał drewniany szkielet fila· ko dwa sous, a za te pieniądze nie moż- budującego się n;ost~., „ Po kilku . miesiącach ~ost został ufoń 
ru, który dźwigać miał stalowe belko-. na było skorzystać z przejazdu na odle· .J:an postanowił skroc1c dro~~ do Ane czony i oddany do użytku. Przejeżdża• 
wanie mostu. Szkielet zbudowany był głe przedmieście. Pięciokilometrowy spa tiu 1 począł z"'.~lna przech.odz1c p~ ?es- ly tamtędy pojazdy przechodzili lu• 
ze szczelnych desek przygotowanych do cer do Anetki nie przerażał go jednak. kach. , P.o chwil! znalazł się nad z1eiącą dzie. ' 
wypełnienia masą betonu. Namiętny palacz cierpiał z innego powo- przepasc1ą. h 

?rowadzone w szybkim tempie robo- du: nie miał papierosów, ani nie miał Wąskie deski pokrywała warstwa Io- Przec odzila nim również i 'Anetka, 
ty budowlane przerwała nieoczek.iw~na ich za co !~upić. . du. Nad przejściem nie było poręczy. zrozpaczona z powodu zniknięcia uko 
w Paryżu fala mrozów. 23 stopm z1m-1 Popołudnia tego deszcz, spadaJąC -na Jean poczuł lekki zawrót głowy. Chciał chanego. Raz nawet przystanęła 
na! przemarzniętą ziemię, pokrywał ulicę się cofn;ić ale Anetka, ukochana Anetka oparłszy się 0 pQręcz, spoirzała w wodę: 

h ł dk ł k I d R h P · k i , J t d · b' j':lk gdyby chciała skoczyć w dół! Nic też dziwneg~,. że. m~óz za _amo- i g a ą pow o ~ o ową:. uc w · aryzu cze a1a. ean pa rząc prze s1e 1e po-
wał niemal calkow1c1e zyc1e codzienne . został ponownie sparahzowany. woli posuwał się naprzód. Znacznie już później przechodziła 
w ruchliwej stolicy świata. Oczywiście j Jean przypomniał sobie, źe w roboczej Nao-le na środku drogi tuż nad środ- przez most oparta o ramię wysokiego 
sparaliżował on także roboty budowla· 1bluzie swego ubrania miał nienapoczęte kowy;-;, filarem, poślizgnQł się. Zatrze- mtode~o ?1ężczy7ny. Raz nawe~ 
ne. • pudełko papierosów. Bluza wisiała w potał rękoma t, nie moaąc znaleźć rów- pewneJ w1osenne1 nocy - obydwoje po.-

Wreszcie trzeciego dnia rtęć w ter-, drewnianym, prowizorycznym baraku, nowagi •. spadł. w dół, wpro~t do .wrn;:·trza: ~a!owali si~ w cieniu filaró'Y ! od tego 
mometrze poczęła się zwolna podnosić ' zamie~io;iym na skł9d narz~dzi i szatnię osz':llowania srodkowego filaru, na ka- guz czas~1, idąc tędy, trzymali się zawsze 
i paryżanie odetchnęli z ulg.ą. I robo.tmkow .. , fdąc do An:tk_i ~ean. P?sta !nieniste dno rzeki. I pod ramię. 

Jean Goujon byt robotnikiem, zatrud- now1ł wstąp1c na teren robot i wziąc pa Przytłumionego okrzyku spadającego Jeszcze późnej Anetka przechodziła 
ni onym przy budo\\ ie mostu w Neuilly. pierosy. człowieka nikt nie słyszał i nikt nie za- tym mostem, prowadząc za rękę jedno, 
Trzeciego dnia przymusowego bezrobo- Oślizgłe ulice zmuszały do ostrożno- uważył tego dramatu. I a jeszcze później dwoje dzieci... 
cia Jean został bez centima. . ści. Ty.r~rze nielicznych przechod,ni~w I Anetka nie d?czekała się _przybyci~ Lecz żaden odruch serca nie powie-

w cienkim płaszczu zmarzł okrutme, były ~s1~1ale od mrozu. Jean . usr:ite: 1 uko. cha~ego. Nie docz.::·'.rnla się go am I dział jej, ~e przechodzi tak blisko grobu 
szukał ciepła w podejrz.anyct: szynka~h I chał się 1edn~k. Sze.dt do Anet1o, ktorej tego am ~ast-;p~ego dma. .. teffo, ktory. zginął -idąc do niej: tego, 

· przy szklance wina. Nic· d7:1wnego, ze lgo~ą~e wann ogrzeją go z cała pew- ~ Po dw?c~ dniach . W7'1n'111ono roboty. 1'.t?r:rro pokochała oierwszą swoją mi~ 
pieniądze je12:o wyczerpały si~ szybko, nosw1. "fZY budowie mostu, łosc1ą- M. 

) 
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W I C E K i A C E (w c z a s i -·e ok up a cii) 

WICEK: - Do h1ftu tak..! pusta szka- 'i NIEZNAJOMY: - Hallol Podobno I WICEK: - Gdzie ta szka.tułka. I WICEK: -:--- Prędzej! Tam na t:::nntym 
fułka! Rzucam ją na śmiecie! znaleźliście skradzioną mi szkatułkę? DOZORCA: - To puste pude!ko? [ wozfe jedzie szkatułkal .. 

WACEK: - Idź złoto do ;do~a!., Dam za nią sto marek! Zabrał śmieciarz na wózl„ WACEK: - Na:sze sto marekl.. 

znan·e dla M. o. 
Dar· Sptłdzie!ni Pracy W1twór&iej 
W dowód uznania dla M. O. za szyb­

kie wykrycie sprawców kraclzieL'Y oraz 

za uniemci/liwienie nowe~o w~amania d ł t lk • 
i likwidację bandy rabusiów - Centra- • S. b~dzie sprze awa .a Y ogran;cz ilości 

„ilirf e 
teks„ 

la Gospodarcza SpMdzielni Pracy Wy- t 1 · .,,, B ł ~ d kl 
twórczej przy ul. Piotrkowskiej 6 wpla- y IOW. - a.agun prze s uepem 
cila na r ~C{l ppłk. l\Iarch wińskiego, ko- Każdy, kto nawet nie czytał gazet,\ sklepu, rozgrywają się tam niesamowite 'starych „znajomych", którzy przychodz:t 
men<lanta ~1. O. na m. L6dż sum~, z,.u-

1 

przechodząc obok sklepu PSS przy ul. sceny. Olbrzymia gromada bezładnie tu 1iiezmurdowa.1ie coch.le.uiie, a nawet 
tych 20.000. Pio~rkowski,ej .1 OO, odraz u mógłby się stłoczonych kobie! i ~1ężczyzn napiera I P? dwa razy d~iennle,, «_JY wykupić ile 

Suma ta, zlofona do dyspozycji ppll-. zor1c11to,vac, ze rzucono na rynek zna- na drzwi z taką siłą„ ze tylko cudem wy s1ę da towaru 1 spr „c:.rac go patem na 
l\forcbwińskier10 zostanie przez niego czne ilości iowaru. I trzymują one ten nacisk. · b.:tz„rze z odpowiednią n"d·::.'yżką. 
odpowiednio :r~~llzielona, pr,zy czym w\ Od l~ilku dni bow!em. przed s!depem W~acając z pra:y. codzienn~j, i:nam P?znaj.ę · ię. rozhisteryzowaną kob~et~ 
pierwszym rzę.dzie uwzglednieni bedą ruch .się bardzo ?zyw1ł. Rano 1 pr~ed okazję przypatrzec ~1ę temu, .w!dow1s~<u_. w sr~<lmm wieku., w br?zo.wvm oak1e 1 

·1· . . ktl b ~. oo' . I trzecią po polud111u, przed otwarciem w tym pstrym tłumie odrozmam jUZ szare] chustce, ktora dz1ek1 starym WY· 
m1 lCJanci, · uJ:ZY ezpo~T ruo p.rzyczy · · tl t · I ( · t t ł 

nili się do uj~ieia sprawców. • 2 a ocznica zwur;·ę!,a Rewolucii r~l;ze!:~1~ ~~{~~~~~~;r~~1a:łi~1~~~ 
atastrof a na Pl. Wo I n ości 1 • I ~ . · . · . J 1 ~~ p<l~~~~t~„~ylko ;:~~~;i~;t~~ft~~fsą~:ć 
Zderzenie samochodu z tramwajem Uróczysł(I akr;-1.enua I o słonięc1e pom- się w gromadę. 
Na ulicy 11-go Listopada przy Pla- n ·ka cze· ~ołnierzy .Armii. Czerwo i Obok niej stoi. młody i zd.rowv .meź-
w ln -~ · d i . czyzna \V wysokich butach 1 palcie. w 

cu o o~-ci wy arzy1:a się powa·zrna \V zwiąozku z 29 rocznicią. ",..ie1kiej I Jutro za.5, w dniu 7 bm., w Parku niedbale nasuniętym na czoło kaoeluszu. 
"\{atastr,ofa. . . Rewolucji Pażclziernilrnwej, w dniu dzi- Po~la~ow.skiego o~h~dzic si~ uroo~ysfo 

1 
Stoi p@zornie spoko inie, ale g-dy tylko 

Oko.o godz. 18-eJ wieczorem samo- siejszym, tj. 6 listopada odbędzie się w ods.omęcie ll(}wego Pommka Bcmate. o'worza drzv„·i naprze z cała siła na-
. ehJd ci~1iarv\vy UNRRA N: 3~867, pr~- Lodzi uroczysta akademia, zorganizo- rów ?zen~ronej Armii,. po:e;;i'ych Pl'IY I p~zód .~ie szc;edząc innvch i - zawsze 
wadzony przez szofera, Kazimierza Ski- wana przez Towarzystwo Przyjaźnl wyz" ?lanm. nasz.ego. miasta~ . jeden z pierwszych znajdzie w sklepie. 
bę ze Szadku (ul. Osiny 4), zderzy'ł się P-0lsko-Rad~ieckiej. . W JUtrz.eJszyc~ ur. oczysto~·~18;ch riów-1 Dużo, dużo widzi się codziennie tych 
z tramwajem podmiejskim, jadąicym od Akadem1?' wyznacz~na zosta~, ?a men wezmą udzi:M przedstaw1C1{lle spo- samych osób przed sklepem PSS. I du. 
stron Lutomierska. g~~· 6-tą, wiecz·óll.' w sal! „Domu .t1o;n~e. łieczeństw~ bódz.k~ego, kt6J:zY, :" ten s~o~ I żo bardzo dużo oisało sie n<i ten temat. 

Ty . n . . ł rza przy ul. Daszyńskiego 34. U<lz1a( s6ob wyram„ wdz11ęcznoM ca·H~J lu<lno~Cl 1, lk" ł T • er"-Waz'e b l ro-
rzy osoby, Jad.,ce samochodem, zo-l w ni.ej wezmn przedstawiciele spo €- za krwawa daninę iż.ol"nierza radzieckir.- a,c wsze te s O\\ a 1

, ~ - J y y g 
sta-iy ci'-t:',ko ranne, z pasa.ż.er~6-w tram- cze.6stwa i w1a'.dz. go, v;alcza~ego o wolno·~ć Łodzi. chem rzu~unym o scianę._ . 
waju nikt nie doznał szwanku. ' PSS nic pe>trafiła znalezć skutrczr.ego 

.O k • K E l a CZJI DglCJ pow· . . · !r~~;rn?of:Jają~~ró~!ć p::~mun;~~~~~rn~~:· rawo, yre CJI • • • , średnictwie w zaopatrywaniu się lud• 
ności w tekst~ lia. 

W tramwajach M<lzkicb wyznacton{l 
Lostały specjalne miejsca z napisem 
,,dla inwalidów". 

W związku z tym Zarząd Pow Kpła 
Zw. Inwalidów Wojennych W. P. w Ło­
dzi w imieniu inwalidów wojennych 
sklada ta drogn, gorące podziękowanie 

· dyrekcji KEŁ za wpro'!'radzoną inowa­
cję. 

,Dyrekcja KEŁ <lała tym samym wy­
m.z wysokiego poczucia obywatelskiego 
w stosunku do ofiar wojny oraz zrozu­
mienia ich eh)rkiej doli, spowodowanej 
kalectwem" - stwierdza Zarząd Zw1a,z­
ku Inwalidów. 

gdy będzie Ci źle11 Bo jak do takiej twierdzy może się do· 
. . . sta~ normalny człowiek pracy, kti:--y po 

Pienvsze odcinki naszej nowej po· Wszystkie. takie s~owa, wysznI~~rne calodziennym trudzie wraca do domu? 
wieści pt. „ Wrót':, gdy będzie ci ile" sh1. przez czytelmków: będą mvzględmane l Wszystkie przejś.cia i wejścia zabloko­
nowify wstęp. Dzisiaj, po zakończeniu przy przyznawanm nagrlhl l,Jez wzglę- 1 wane już są przez zawodowych „ogon-
prologt!, · du na to, czy „rybki" te zosta:.y '''Y~O· i'kowiczów" dla człowieka pracy me ma 

ROZPOCZYNA SIĘ WŁASCIWA w~o~~ z prologu czy też z wfaś:;hrej po. m:ejsca w kolejce, to też musi on prze· 
POWIESC, . wie~ci. . • . płacać, kupując towar. 

której ciekawa i barwna fahn:-a oraz • Pam1ę.tać Jednak nalNy. o ty1~, ahy w związku z tym nienormalnym_ zja.-
frapujące, pełne dynamiki fragmenty me ~:z~syr.ać prz~dwcześ~ie odem~ów wiskiem podjęte zostały już odpowiednie 
b::;dą trzymal"y ezyte!nikfrw w ci·ąg~J' m powte,;CJ .„ z zakre~lony~1 sł~w~rn~ - kroki przez Centralę Tekstylr.ą, która za 
napir.ciu. „rybkami . CzekaJmy eierplnvie ~ci:z- wiadonfła PSS że nie wolno zcrlaszają-

Nie ma to, oczywiście, żadnego zna- cze kilka dni, aby odes~a~ od razu cym się • sprzetl~wać większych ttości to· 
czenia dla przeiJiegu natzego pofo ~u WSZYS'fKIE 10 PIERWSZYCH · • . waru. 
„zfotych rybek", tj. ODCINKOW POWIESCI. Każdemu klicntQwi można sprzeda~ 
Sł..OW CZY'fAJĄCYCH SIĘ JE.DNA- Jak i kiedy będzie mo:ina odd:nval! tylko 2 _ 3 pary pończoch (a nie jak t.._ 

~ KOWO Z LEWA 'V PRAWO I - odcinki- dowiecie slę ive wtaśc.iwy1n niiało dot~d miejsce po ki1ka tuzinÓ\Vt), 

ru;qC farba 'YSPAK. cz.asie. m.iter'a łu poś c ielowego tylko na 2 zmia 

0..,. 11rze~ga. my _Jl~!ill~lllilll!liil~illl~liil~li il~lllll!Hliil~1111111lilll~ii!lllllli il~lllllłllllll~li il~llll~llllilllli ll!i!Ul~illl~ll il~llll~liiill!lllli~liil~llli ny, tnk samo bielimy, a wełny na ubra· 
"'"'4 gospodynie §Jf;l ł,lf AMY nie tylko po jednym kuponie. 

W rozmaitych okolicach Polski sprze- 3E li ~ C0ntral:i Tekstylna wychodzi ze słt1st 
da•· any jest p ł yn koloru czerwone~o ~ , ~ ncgo zalo;i.cnia, że sprzecłaż małych iło-

jako fuba do podfogi lub jako namiast- ~ i11stytuc1"e społeczne, szkoły, rady zakładowe ~ ści towaru oczyści atmosferę, ponieważ 
ka okostu. :::::;:; -- zawodowemu handlarzowi i spekulanto-

Z iuwa·i.ono, żie u osób, uzywaj1n,cych ~ i dyrekC!e fabryk ~~ wł nie bę<lzie się kalkulowało stać po kil 
tej farby, wyst 0 pnj·a, pr.~ypadki eil'Jżikie- ~ do zorganizowanej sp ~..:jalnej akcji społecznej zbiórki złomu i me- g,~ · k11 i:rod 7 in w kolejce za dwieMa paranj 
go zatrucia z ol:ija'!:ami mózgowo-ner- ~ tali wyznaczonej od 25. 10. do 25. 11. 1946 pod hasłem: ~ pończoch, czy jednym kuponem mate,..ia-
wawymi i zanP,.fowano nawet kilka == Zł d . n k . ~~ łu, na i:zym nie osiągnie zbyt dużych za-

vyAanda~?;:. ś;;~~tc:~wadzona przez Pali- ~ OID c e.azo do odbudowy ra111 ~ . ro~l~~~·leżnie 0cJ tego, P~S winna woro 

stwowy Instyiut Higieny, wykazM·a. zoe ~ M • k Zb" · Zł N 1 ~; wadzić w życie to, o czym mówi sie bez 
p :yn ten zawiera czfero-etylen o!owiu,I ~ 18!S a mrmca omu r. ~ skuteczrie ncl rllu7.szcg-o czasu. Od ku-
nżywany jefko clod t<>k do kolo1·~wej ~ z „amienia Centrali Zło mu w Katowicach ~ pujacych żądać legitymacji pracowni-
benzyny lotrłfozej i jest sub taneją w ~ BERNARD: WALKOWIAK Łódź, ul, Kilińskiego Nr. 6 tel. 184•48 ~~ 1 czvch i robić na nich adnotacje z datą. 
silnym sto~niu truj,ąc:-.. łatwo wchła-1 ~ UH • , . , . 97 ,,,_ _ . • ~~ 

1 

vrtedv tylko pracownik i robotnik bę-' 
nianą przE>iŹ płuca. Ost · Ze ''a si' przed ::;; p ~~y ZBIO:UCZE • Kilmskie g? G, Pomorskc: - · ' • ~ .... uciszkan!:.kC! 41 '=_ dą mogli o każdej porze !-upić tllwar,, 

• Xti;[,"'""1("' ''"0 '°dzaj" larb; do po- l~,1ili~i:;iriml;~~.:J~j1 'lllijlRllJ l[llljllllJ lll~~~ll~ ~llm!llll lll~~IHli ll~llllllilKJlllllllJlllilll~- ~;~h 0~:,';.~;' (~;pośredrńków". oodnoszą. 

J 
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Pier111szq bilans Konai.1ji Specjalnej 

lary, złoto i rylant 
s~onfiskowała ~ą.misja Specjalna w ciągu roku. - 400 spekulantów, łapowni­
kow, s.za~~own1ko~ ar~s~towa.no. - .Przeszło stu wysłano do Obozu Pracy 

W tych d01ach m1Ja rok od wydania stała su: or(l.7...em pracuJącycb, co nam don\, bądź po przeprowadzeniu docho­
dekretu, powo-lujacego przy KRN Ko- się w zupełno~ci udało, jak świadczą <lzi:mia zwolniona. 

nych i spekulacyjnych, ktćil'e do1.a7yty 
wszelkich starad, aby ceny jak najba."­
dziej w~u bować i misję Spec,ialną do Walki z Naduiycia. 1 o tym z1ywe przyk!ady. Bardzo ciekawie przedstnwia się ma­

mi i Szkodnictwem Gospodarczym. Przewodnicze,cy Mooej sięga do fak- terialny efekt walki ze szkodnikami si~ w ten sposób 
nlezadowolenie wśrćid ludn~cl. W zwi [lrzku z tym wspó1"pracownik tów i c.yfr. spo:ecznymi. 

„Expressu f1 ustrowa n ego" zwr ~ci! si•E) 
do przewodn icza.cego '[jódzkiej Delega­
tury Komisji Specja:nej, ob. Stanisła­
wa Madeja, z którym przeprowadzi! 
wywiad na temat cał<>rocznej pracy 
Komisji i zamierzeń na najblitsza 
11rz :vszfo~ić. 

Ob. Mad{"j, z zawodu wi-Oknian, b. 
:robotnik Widzewskiej Manufaktury, 
natychmiast po otrzymaniu nominacji 
przystapił do organizowania Lćdzkiej 
Delegatury. 

P:erwsze trudnoscl 

Taki był początek Obfity połów Otrzymati ... ~my obecnie listy od robotnł­
kiów il.tdzkich, któ.rzy domagająi się; bez. 

Pierwszą akcją. któil"a wstrzaenęła. Od pocziąitkn swej pracy Deleutora wzg1r,d.n{"j walki ~e spekulantami i wpra 
opini·ą publiczną łA>dzi, by:a LMzka skonfiskowa~a 4.!'i(lO dolarów pa. wadzenia dla nie~ jak we Francji, ka. 

SPRAW A DRA BJRA, pierowych i w ~ocie. v:oo 7J'otych ru- ry śmierci :z.a spekulację. 
kierownika wojew'dzkiego wydziału bli carskich, kilkadziesi~t tysięcy ma· - Do tej walki - mwi ob. Madej -
d!a spraw .ż~wno.ś.ciu~ych. D~pu~cił re~ niemiec~icb . J franków szwajcar- i chcielibyśmy wcii~gn.ąić ca:e spo'ooz~ó.· 
s1-ę on olbrzymlC'h naduz)~ aprowizacyj. skich oraz mną wa1ntę zagraniczna 51 stwo, aby wszyscy bez WYJą·tku zaw1~ 
?ych, handlował walutą, ro~dawał za I k..;. z:·ota f biituterii oraz 7..akwestio~o-' damiali na! o w~padkaeh podbija}~ia 
:apówkę· sklepy. Aresztowanie pokrzy- wano oko"-o 6 mili-0n6'w r~otych. cen przez meuczc1wych kupeńiw. Nikt 
.żowafo. z;.iu tra~7akcje, n

1
a ktćre.j miał z oto, bi.duteria i obca waluta ~atych- n!e powi~ien. J)'łaci~ droiiej ~a to:var, 

„zarobu~ 9 m1 honów _ z:·otych ! Teraz 

1

. miast zosta 1 ziro.;;IOne do depozytu w n!'l1 Przew1<luJe cenmk. Robotnicy wmnł 
przest~,pczy dokt~r siedzi w Jaworzni~. bankach. P~zekazano tam riównież su- zwracać się do swych ?rzed.stawicieli w 
Po przepracowanrn tam ·"h la~. stanie mę. 5 milionitw z~otych, z'·'Ołt.on.ą. tytu~em fabrykach, ~t~:rzy Z~l!a..za~1 są z Del& 

- l\lia!em trudności z doborem per- p~zed normalnym sądem i ·> <:dz1e odpo- kaucji przez 23 osoby, wobec których gatul'lll, ~om1sJ1 SpecJalneJ. My z?'-~ sta-
sonelu, wreszcie jednak udato mi się wiadał za swe przestępstwa. toczy się docbGdzenie le będziemy korzystać z wsp~1„pracy 
wyszuka~ ludzi odpowiednich do wy- Potem posz:y · . ' • . „ . uczciwych robotnikióiw i pracowników, 
pe3lienia zadań, jakie nam polecono. sprawy adw. Zalewskieg'\ . Skonflsk~w~no riów~i?z .zna~zn? ilo- przedstawicieli zwi.ązkoóiw zawodowych, 
Do ws'[>ó :.pracy zaprosi:eru następuj0ąr b. prokuratora Są~u Specjalnego, 6ici ubrań, ~iehzny, po.,,ci~h, 3 1 po. Qi to- organizacji spo~ecznych itd., aby do 
cycb obywateli: prokuratora Cie.Huka, który za szaber z Zach<Y, '. wys-lany zo- ny s:ó:ry itd. t ~s~stkie te rzeczy walki ze spekulacją. wctą.glUll~ jak naj· 
prezesa Sadu Specjalnego, i drugiego I stał do Jaworzna na 18 lliiesięcy, spra- ~rze. ~-~ne.t>s ·~ kri~owemo Urzę- szerz.ej czynnik spo~eczny. 
prawnika, prokuratora Aleksandra Ko. wa dyrektora departamentu Minister- d 0 W.1 

1 
1d '°!1 acyJnemo, ćil'y r~przc- 'lała kontrola 

tlickiego, bieg~e11:0 przysii:11:~ego w za. stwa Skarbu Horskiego vel Wić!l"ow- a ;ie n z.mm pracy. . 111 
kresie buchalterii Szczepaniaka, oraz skiego, którego rozga:•e"li<>ne interesy Przeprowadz?no te\ bar~zo powa·D- - AiŻeby definitywnie połiozy~ krel 
% ramienia Zwi·~zków Zawodowych ob. dotycz.a,ce skupu i sprzeda:L'Y obcej wa- mi~ I?;acię ~a odcmku c~,Qpsk1?1· Do Ko- dro.żiy-tnie, trzeba by dzień w dziań .Prze. 
Romana Pietrzaka. luty si~1iza!y a.ż za granicę.. IDISJI wp.yillęfo . bo~ie~ wiele. skar~ prowadzać 

- Działaln()'\I(! sw•a, rozpoczelU:!my w Og61ell\ w cią.gu swej racznej dzia- cMoP'ów w spraw!e ~ie~i, p;.zydzielan.eJ masowe 'kontrole. 
.łniu 10 stycznia w dwóch ma1ych po- ralnośd Delegatura ~f.dzk· rozpatrzy. w~d.ug swepo „wJdzi m.1 si·ę przez oku- Na przes2kodzie temu jednak stoi na.81 
koikach w gmachu Sądu Okre·gowego. ła 1200 spraw, z czego !iO p -e. na sku- panta: ~ 0 w~zrtkich. _wypadk~c~ s:r..czupJly personel. Do walki z drcniyznią. 
Pierwsza nasza czynno.§da, bylo wyda- tek informac.ii dostarczonych przez oso. skargi t~ załatwia"a Komis~a na. mieJ- nale~a~<> b"1 s\.wouyc specjalny o:rgan, 
lnie odezwy <lo spo-lieczel'Lstwa. celem na- by prywatne, a resztę przez zwiiązki za- scu, ku 'ZYW(c'mu za~owolemu :zarnl~re- kb:!rrego dziafa.Jnośid miafiaby charakt9.r 
wiazania kontaktu z masami a kontakt wodowe, organizacje S'Po'ec:1ne itd. Naj- so:wanych. Spl'aW tego rodzaJU za.at- 1;\.a'."1 a n.\.~ tylko I>ne)aw\.a0.-a, t>\.~ w r/1 . 
ten pogh~·biliśruy jeszcze drogą nr~ądza- rozmaitszych pism wpłyni;tło w tym o- wiono I>onad lOO. menta.ch nagłiego wzrostu oon. 
nia masr wek w fabrykach i innych za- kresie okC>'ło 9.000. Walka z drożvzną Zachodzi koniecznoś~ rozbudowania 
kładach pracy. . Z rozpatrzonych spraw 58 pr. ".S?iano naszych agend - m:·wi dalej ob. }.fa. 

- Rozpocz ~eie naszej działalnOO.ci do Prokuratury. By:y to przest',,pstwa . Pytamy przewodnicw,eego Madeja o . doj. - ł.:M.t-miasto musi mie~ w:as1141 
przypada!o w bardzo oopowiedniru mo- kwalifikuj~ce si~ na d1ugoterminowe 1 zamierzenia na najbHLE1z.11, przysz;oo.6. I delegatorP„ tak samo w~asną. delegaturę 
mencie, albowiem wskutek rozpowszech- wi~ienie. Do sa,du ski-crowarw i.o l - Jednym z najwaź,niejszych zada.ó, nale:iy uruchom.i6 dla województwa, o­
nionego wo6wczas ~apownictwa, lodzie spraw. Aresztowano ogóP.'em 400 ··s1,1·1:J. ł ktć:remu poświi<;camy du.il() nwai:ti, jest I bejruuj4ieego 14 powiaMw. By'.yby to 
w o.11:6'le zaczi:Ii traci~ zaufanie do urzę. z czego 104 osoby wys~ano do C..Jozo I walka z powa1nym wzrostem cen. l dwie niezaleime od siebie plao~"vki I 
dów. Poniewati Komisja Specjalna po- Pracy Przymusowej w Jaworznie na/ Zwy.i•ka ta tylko w znikomym procen- tylko w tym wypadku da!:io by si.'} nam 
wołana została z woli mas, postanowi- okres 3.cb miesię.cy do 2-ch lat, 180 osó•b cie wywo~ana zostara obiektywnymi ł w znacznym stopniu usprawnie praC4 
IMID~ zdobyć zaufanie og·ći!-u i dopro-1 pnebywa obecnie w aresz.cie, a reszta p;zyczynami. 'Y zasadzie jest to z.org~- Sprawa ta jest na dobrej drodze.,. 
wadz1:6 do tego, aby placówka nasza bądź zootaiła przokazana rnnym urzit mzowana akcJa. elemenMw reakcyJ- · (a. o.} 

ROZDZIAL PIERWSZY. 

MILOSC MONIKI 

Nic wlaściwle slę nle zmieniło w ozor· 
kowskich lasach. 

Brzozv strzela ia w górę niby fonta n· 
ny zieleni. Sosnowe zagajniki rozgrza­
ne słońcem pachną żywicą. 

Upal południa otum:inla motyle. Cięż· 
ko siada ią na leśnych kwiatach - I nie­
ruchomieją. 

.„A ona Jechała przez tas I śpiewała.„ 
Siedziała z wdziękiem na młodym ka· 

sztanie. półkrwi angielskiej. Ma czarne 
sporlnie, wysokie buty z cholewami. 
I tedwabna bia~l) bluzkę, przy której 
jeszcze barrlziel dziecinnie wygląda jej 
łar!nt1 twarzyczka. 

Whtr rozwiewa! jej jasne włosy. 
-„. A ona wvgląda prześlicznie 

pomvślał jadący za nią mężczyzna. 

Miał na głowie akademicka czapkę, 
ale wyglądał poważnie. Był okazały, 
pr]Vsłoiny, o wyrazistych . czarnych 
oczarh: le<-z nlf' poc:!:1rl~ł wcMPkU. f tro­
che z.a cieżko siedział na wierzchowcu 

Zmęczony galopem wierzchowiec Mo- I się w innej atmosferze: trzeźwości I pra­
niki stęknął. Dziewczyna momentalnie cy. Miło jest czasem przejechać się au· 
pociągnęła Ta cu5!c tern pię~nym plenerem, tak jak przy· 
Zmęczony kaszt:.Jn przysta:i~ł ch~tnie jemnie jest posłuchać niekiedy senty· 

i czując bliskot.: wody - parsknął. mentalnej muzyki. Ale to jest dobre na 
- A gdybyśmy tak nępoili swoje świ~to. Vj co<l_z.ien_nrm życi~ . bywam 

konie? - zwróciła się :fo t'.>WarZ\'STa. trzezwy, Jak mo1 OJCl~C. P~m 1est ba:· 
który nadj„żdż:ił właśnie c!ężkim klu- dzo romantyczna, więc me zrozumie 
sem ~ mnie pani. Proszę mi jednak wierzyć, 

· ~ Konie są zanadto zgrzane. A zre- że .atmosfe:a ~odziemnej ~ztolni wę_glo­
sztą niedługo wrócimy do domu, to na- ;v~J. stuk k~lofo~,. ro~wala1~cych ca.liz~ę 
piją się! _ odparł fachowo. s~iany kam1en~eJ 1 m1gota~1e la~arm g_or 

. . • . . mczeJ w podziemnym lah1rync1e, posta· 
cwałującym za kasztanem młodej pan- Momka_ z wys.o~osci koma spoglądała dają też swój specyficzny urok._ 

na zagubiony wsrod lasu staw. 
ny. J k" • d · b" k t k" Spo1"rzała na niego z ukosa. W ciszy leśnej po szerokiej piaszczy. a 1es wa me 1es o-czerwone p a 1 
stej drodze, stukały głośno odgłosy ko- wyfrunęły z sitowia. Jak kolorowe kulki - Lubię ludzi pracowitych, tylko, ze 
pyt. Stukały głucho: spadły na srebrność wody I zmącily jej ludzie, którzy poza pracą nie widzą nic 

- Moniko!... Moniko!.„ Moniko! tafle uderzeniem swyrh skrzydeł. Mo- więcej, byhwają zazwyczaj oschli. A ja 
Tak się przynajmniej wydawało czar. mentalnie potem wzbiły się znowu w lubię troc ę sentymentalności„. 

nowłosemu mężczyźnie o oliwi<'.>wet ce- górę i przeleciały na drugi brzeg stawu. Nie potrzebowała go zresztą o tym 
rzc. który w akademickiej czapce ewa- - Cóż to za śliczne ptaki - spoglą- upewniać. Miała w oczach rozmarze· 
łował za swoją towarzvszką... dała za nimi Monika - czy wie pan nie, kiedy spoglądała na zagubione w 

Panna skręciła w boczną ddżlrę. Tu, jak sie nazywają? lesie jeziorko. -
w cieniu drzew, nie było już !ak gcrąco. - Nie znam się na ormitologii - od- Zaszumiał nagle wiatr, rozwiał gał~ 
Ona lekko uderzyła piętami w bok ko- parł zwięźle młody człowiek. ocierając zie starych brzóz, zaszeleścił wśród 
nia. chusteczką spocone czoło. Nie poświę- trzcin i sitowia, rozsrebrzył zielono· 

Szlachetny rumak momentaln!e prze- cam swej uwni ani ptakom, ani ma. niebieską wodę. 
szedł w galop. Ja_kiś. .moste~ zadudnił kom. Ja studiuję górnictwo. _ Więc nie pod<'ba się panu tutaj -i 
pod kopytami konskim1. Ja"aś mała _ Jestem górnikiem a nie przyro- t ł h T 
łączka przepłynęła obok, a oni galopo· . . . ' k' . k" lspy a a po c wi 1. , 

I• d 1 j dmk1em - uderzeniem szero 1e1 rę. 1 _ Owszem _ odparł młody m"iczy·-
wa ' a e . b"ł k • k h kt. . dł ~ .,. 

I znów cfemnv !?ęstv ta,, mroczny za .1 • ons _ą muc ę, ora sta a na zn~. - Nawiasem mówiąc .z lasami ty~l 
Jak zielony tunel a potym m1gła wielka lszyt Jego wierzchowca. związane są bardzo dalekie wspomnie· 
jasność. · ' - Ale naturę lubi pan chyba? nia. Ojciec mojej matki był w tulej· 

W złotym słońcu spała spokofme - Nie jestem romantykiem, ale czło· szych lasach._ 
snem południa wieli<~ polana. Trochę 

1 
wiekiem realnym. Owszem. świat słoń-I Tom Hukan był mimo wszystko sn~ 

dalej modr::yła się tafla st3 wu, czy je. ca i zieleni posiada bezsprzecznie swój bem, skoro zamiast powiedzieć: „Był 
zlorka leśnego obramowanego sito-lurok. Ja jednak żyję w innym świecie.jnadleśnlci.yrn zdefiniował to inaczej. 
wiem. Dookoła z;ielcniałv sie wielkie, Mój ojdec jak pani o tym wie, ma na . ~ 
stare br.z.oz). .Slqsku kooalnie We21a. Wvcliowalem . . (D. c. nJ, 

\ 
( 

, 
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.a. 
Slą!>k, dufny w swe siły, ::jechał pcd wo­

'cłzą 'lb. Zapłatki do Łodzi licząc na zwycię­
stwo. Bo I jakże? Zmia.ieżył Poznań, więc czy 
l:.ódź m<'-że się oprze~? 

gaią się z Rachuby te oparte b~łv także na zeszło­
rocznym nie owodzeniu naszych pięśdan:y 

na Sląsku, a ponieYJC•.ż pie:wszy start nasz 
w warszawie tet do sz-::zęśllwych nk nale- Jak s:uszne jest stanowisko, zajęte 
żal, więc WSZf!łkO WSk..1zywało na to, źe przez nas W Sprawie skandalicznej Or­
-jednak nasi goście powinni odnieść zwycię- ganizacji meczu pi~1~ciarslc·ego $l~sk ~ 
stw:>. Lńdź, dowodz11, najlepiej głosy naszych. 

Nadzfefe okazały stę płonne. Wszvstkie Czytelników, ktćrzy e<>dtlennie zwraea­
· wyli-:zenia r~zwia:y się, 1'lk d ym. pod ~io- j.a sie do n.as z zapytan·em jak ł.OZ3 

h hl • kf • d d ·11 4 
I ' sami nas yc c opcow, orz_r .u. owo • 1. 'I zamierza za:-.atwie sprawę niewykorzy. 

t? jednak nadal tworz'J. naj~i:m~1szy pięś- stanycli biletów. Bo ie pienhdze te prze-
taarski okręg w Polsce i ze z nimi liczyć po- ~, k d · d' h"l . 1 1 t b pa . .,..! po rzyw zonym posrn aczom ' e. 
waz:r. e s ą rze a. t• . · • • · t dl 

Nasląpi 0 rozczarowa:nle. Trudno slę po- .;W me pow:nna 1. n~e mogąe ~es a 
godzić z myślą o prz„granej zad1:fan ·m. w I nas .~prawą Jasną I n:e podlegaJ.ąoą dy. s. 

_ swll siłv ślcyzal'om ł nuże szukcć jeJ przy. kus31. 
ci ny. 'ln':Iezlono l te. bardz.? sr ·l:\ko, n.~- Ostatnio otrzym Iiśmy od jednego 
mal b zp<'srt'dnio po neczu .• md i:tny tyl,,o h C t 1 .k • 1. t t t . z nnszyc zy e m ·u W is o war y po-w'i:tllnle ob. Zap alka wyimc;r,r!lo •a !' le, , • . • • J 
ze S ą!'kowl s!ała c;ię krzywt\:i. ze w nCT' or- i ~w :;eony t~J .sprawie .• J~st onbl?O>S rn.n.a: 
szyn wy adku (nie .m6wi jut przezornie o ;~m wyraIICI-8 em op1nn pu iezn.eJ l 
zwy -i""' ·„ ,.,„, zał lą remi11. I s usznych 11:;' a~1 pokr~y;'·?zonych. Przy-I 

Kto zawi· Il? t'.!czamy go tez w ClLOOCI. (Red.) 

. 

r.o u p·en~ę ~Y za nie ~r korz s an I bil tv 
Po wykup,eniu biletńw wstępu godziną 16,45, a mimo tego do half 

dnia 2.XI.'f6 r. wyhra'iem si·~ z żo- nie mogło się dostać. 
ną w niedzielę dn. a.XI. na mec.z I tak na przyk:-ad, zanotown.-
bokserski Sląsk ..:::: Lćdt. Przyby- łem na miejscu nazwiska szeregll'. 
llśmy na miejsce o godz. 16,Gii, je. os6.b, które równie;; nie zosta<y 
dnak nas nie lt"JIUSzezono, gdyż wpuszczone do hali, chocia.t mieli 
miejsc wolnych jrut nie byt!(). bilety i przybyli na czas: 

Zapytu·' ~my więe ŁOZB czy l\IAGIN KAZIMIERZ, zamie. 
tym, którzY, nie mogli się dosta;e szka'y w Konstantynowie, ul. Ki. 
di> ha i, z po'Wodu wadliwej orga- lińskie"'o 7 m. 2;' WALCZAK zy. 
nizaeji zawodmv 81~,sk - 'bódź, G::\IUNT, 1-1ód:l, ul. Tomasz-0wska 
b~odą. zwii~eone pien-i.ądze za bile- 17 m. 2, który był joo przed hatą 
t~ niewyko~zystanef o godz. 15,45 (!); l\IACIASZEK 

JOZEF, L1ćdź, ul. Pryncypalna 53; Zn zn~- .tm, rlie niewykorzysta-
nie bPcidow wste,ipu nastą;pi?.'o wy- STF,PINSKI JERZY, ł.tód.:l, ul. Li-
fii: cznio • z winy organizatorów, powa 12. Ten <>statni przyby,t naj. 
gdyż wiele setek ost% przyby:o na wcze.3n1 ej z nas wszys~:C.ich, bo o 

goclz. 15,35 ! ! ! miejsce na czas, to znaczy przed 
P.czlf de 'lię s~c!„!owial . 

_________________________ _.._ .......... ...-.................. ------• / · Odpow·2dzi zamieszczonej " 
Na '"Nlzió !I zwala si •l"'"' bo to n •-

~ i6j. Mc"na się us~·cwi~dliwi.: i przywdziać 
szc• ... , .,...-•t„ ... :;\•T .,.o!:ego. 

t ~. kto so1.1 Je.si S~Ó. iq pięś.d?zsl:im I kłó- ' SI sk i Pomorzn a ·ą 1·11ź m"strzó ' w boks"e 
Czy Jed~alt ~ak .n~żna? Czy to prry'"fci I 

ry w Ptad:?e na f11m:c1u s!owian klm zyskał • ti 

p1·asio ró zk·ej ocz~kuję do dnia 
12 listo :-· a i·b., a brnk jej b·,<lę 
uwa·;.a.~ z:> negatywne usfosun ·o· 
wani-e się do naszych s'usznycb 
:Łi:;idań zwrotu pfonii;.dzy za nie­
wykonystanc bilety, co zmusi 
mnie' do szukania zado~~uezynic· 
nia na droclze s:1i1lowej. 

p z.cdeż mfr.rc- „In6k: sęd~\ów"? Najszybciej upora+ sir:i z drmiynowy.

1
· uow'ani i jem tutaj p<Jwstaly jt'szczć 

_ Trudno. „ a bezr•bli. i r:rl• ryba:• - m?- rui mistrzostwami w boksie okr ; g ~Ją- jakfo.3 Spot _ania do rozegrania, to wy­
wlq Rosj~n;e. M~m Jec'nak_ ob. Zap atka nie ski. Tutaj, po ostatnim meczu Bato1·y niki ich nk• Juoga, mie~ istotnego zna-
zm ponu1e. Tal ich znawcuw fak on, mamy, 1- ZZK (Tarn. G.:.ry), zakOOiczonyrri czen:a~ 
chwała Pegu, w Pclsce wh.:ej, lecz przel~o- . . l T • _. • • • 
nanł Jesteśmy ,że ~ade:. z nlch juz chociażby zwym~iStwem drnz~ny Batory w sto- Na~ba7dneJ s~ć!Źil1onym .Jest okrr;·g 
prze:i samą ko1efo:i !·ość nie pczwoli se ie sunku 14:~, tytuł mIStrza okrę.gu przy- _poznan.sln. TutaJ pozo. st.al~ J:szcz0 szc­
n•1 1 'lre::łlonowante decyzji · ompletu s .dziow pad\' zwyc1e-zcy. reg spctkań: Kto b~l(]z1e m1stri;.:m -
' ego. Trzech ma ch7ba lepsze oczy zwła· W okrr,;gu p<:>moTskim toż- wy~oniono dzisiaj . powiedzieć trudno. Najpowaii­
szcza, że patrzą na wallę obiektywnie nic juzJ mistrza. Jest nim klub Zjednocze-

1 

niejsze '.)Zanse maj1ą. HCP i Warta. 
p rzez pryzmat własnych zawiedzlonych Inte- ni (Bydgoszcz). W dalszym cia.gu syg- \V l..o<lzi sytuacja wyjaAni siti< osta­
esów. nalizują. bliskie zakoń·czenie mistrzostw teczni& w nadchodzą.Cą. sobob. Dla lo-

r dlatego tet ob. Zap!ał'.la stracił przez w Krakowie. W \Varsza•vie pewnym sów tytulu mistrzowskiego bę1dzie <le­
we nieopatrzne słowa wteh„ w oczach ł6d.z- kal).dyclatem na mistrza jest zespól Bu- cy;luj.a,cy wynik meczu ił.KS - Zryw. 

KOl'\VICKI TEODOR 
ł:.1ć1dl, ul. Lcromskiego 16C 

P. S. W imieniu tych wszyst. 
k·eh, którzy n'.e mogli si~ dostać 
na zawody o:raz innych poszkodo­
wanych cieie~nie, sk~adam Wam, 
jako jedynemu dziennikowi, kJ;ó· 
ry sprawi} s1·an(:alicmej <>rgani· 
z: . ~ji potrn· fowa'.: powamnie, gorą• 
ce podzi· ~11\: ownnia. / 

KOrWICKI TEODOR. kiego świata sportowego, n :tal ko1eg6w do · 
oiego Jest ca!ltowlcle usprawiedliwiony. ---·-=--==----- ·~-======--===-=-=.::====::::=-===---

To nie Jest lalr play, 

, c n ~c:e~ 
Janowczyk, pi~1~ciarz HCP (Poznań) 

kroczy po drodze zwycięstw, nie znaj- • • • 
duj•r,c w swoim okqgu ódpo"dedniego O ~1- • ""''ltf W gr C 11~ 
przeciwnil{a. J anowczyk wszystkie Pi":karzom LKS-u pozostały jeszcze I Lącza, kth·y p6~Toczrni, dyskwalifikacja, I grywa~ tak ·-a na ;yfasnym boisku. Na,. 
walczy wygrywa przez k. o., a ostatnio trzy mecze do rozegrania o mistrza- musi odpokutować sw1ć-j njesportowy wet w ·1933 roku, w sezonie naj" i ~·k­
w ten epos ll pokonał S •ka ~ (Warta): stwo ~olski: dwa z AKS-·em i jeden - w~czrn na boisku. I znó.w LKS bą1dzie sz~c~. powodze.i. ŁK~-_n. kiedy t~ w~­
w meczu o druziyn owe ro istrzostwo I rewanzowy - z \.V artą1• • osi•a b10ny ! _ · dzi ehsm.y go na 5 m10Jscu w ta beh m1-
W arta - !l~P. Jest t~ pięf.eiarz w wa- . :Mecze z AKS-em są,.na da_lsz~ P.la- . A ~': arta nie_ ~~J~71y do .ł 'atw~r:h pr_z~ strz~"'.skiej, i;iie 1!1j.gł się on ~~orat! 
d~e kogucieJ. Jn.ż dzts znawcy boksu n1~, teraz, trzeba rewizyto~\ać \\ ai_tę, I cnvn.1ldw, .~o l'-tu.r.~ ~h mo.111a s1:, „lekko z \v artą, tą s :ah:i.. stosu_nkowo drmyn.~„ 
ostrzą sol1ie apetyty na walk Janow- kk1·a Z'ł-0·- Y a swego czasu wizyt~ w Lo- _przeJecbać . Chocia·i w Poznaniu z gry I która w tabe1ce 11goweJ uplnsowa a SH) 

k G ' ' dzi i oczekuje nas w niedziel~ u siebie. swego mistrza nie są. zadowoleni, dla jako 9-ta z kolei. Na 5 odniesionych 
czy p•tekTrzywoczAKS • 1 k t \V dotychczasowych spotkaniach ŁKS-u mecz niedzielny będzie ci~,łką. 1 zwyci ~stw i 4 remisy przyparła 14 po-

1~ • f!TRcz • • wie~o ro n~ re- ŁKS-owi nie wiod o się najlepiej prćohą si'. j ra,ż.ek, a stosunek bramek 3:1:59 tel jese 
prezenta~t -:olsln, obchodzić będ:1 e. w 0 tym przekony\\"uje nas rzut oka na Je<0li się.gniemy do statystyki do- dla ło<lzian wybitnie niekorzystny. 
rr.eczu niedzielnym AKS - Polonia JU- tabe1ę. mistrzowskq„ Jedyne szczę1lliwie' tychczasowych spotkań Warta - LKS, A jednak mecz z ·wartą. to dla }o­
bilensz 750 wyc;t ~·pu w barwach swcfto odniesione zwyci~~two w Lodzi nad iatwo dojdziemy do wniosku, jak ma-!-o dzian chyba ostatni.a okazja do zdoby­
klulrn. Piątek gra w pPfoę- no.żną, jmż \Vartą. i dwie pora,ż1ld z warszawskia; szans przyznać trzeba fodzianom. Jak cia punktć1w w tev:or<>czn ych mistrzo-
15 lat i kosznlk~ reprezentacyjn'l,. wk'a- Polonią <la~y w efekcie ... ostatnie miej- liga ligą„ LKS nie wygrar w Poznaniu stwach i poprawienia S\'rej lokaty wt.a­
d~ł ju-z, 19 ra.zy. Jest on poza tym ka- sce w tabel~. . • , a?i jednego sp?tkania, a najlepszy wy.

1 

beli. Czego nie cl_okona si.~ w ~oznan iu 
p1tanem druzyny. Przyznac trzeba, rze ŁKS nie mia- mk, zresztą. Jedyny, to rezultat bez- tego na pe-"·no me uda s1i:i osi:1gnir,1~ w 

Norrkoepeng, ])Pkarski mistrz Szwe- szcz;'cia. Zawsze znalaz:-0 sie jakie• br~n kowy. · po.zostalych <lwćeh mecz~ch z AKS em. 
eji, ba-wi na totlrne-e w Anglii, gdzie ro- „ale", kti~re nie pozwolifo dysponować Zresztą. nie tyl1rn na obcym terenie Jest to jedyna sza11sa d la ŁYS-u, kt.ćiry 
zegra 4 spotkania. Pierwszy wyst "P pe'nym sk1aclem drużyny. W niedziel~ I lodzianom po>vodzi\o sit;" tak nieszcze- - wierzymy - doJ.o.:y starac1, by j·a

1 
vJ 

Szwerl:w ,-.; Londynie. z ze<ipcY.em I za- na przyk;ad zahrnknie do kompletu gi.'olnie. \Vi kszoM spotkań LKS prze- pe-'ni wykorz~7stnć, z,,„~'l"'zcza, )c i "':ir-
wodo\Yej li <ri an rrielskiej, Oharltrm, Z{l- ta traci na niedz i elę joth1ego z na j1e11· 
korlr>zył sie iC'h zwyci~stwem w stosun- szych swych grrczy, śroc 1rnw(• ~o ro1no. 
ku 3:2. Do pr7cr"'ivy go~· ie prowadziU 1 cnika Lisa, roz itego na ostatnim me-
1 :O. Z i wody zgrom t'ł dzily 50- tysi•"cy czu ze Sl ~ s~de,;1. 
"-idz8w. Ciekawym jakie wyniki osią- Na boisku ś.1.ą.skim rozri;r.., słr,. w nio-
~na, te-~ ~hwedzi w dalszych trzech spot- dziel•ę: walka pomi ,dzy AKS-em i Po• 
kaniach" (o~arze Ł. K. s. prze. vr pon d 20 tys. k·lo me··ró ., loni11. Drn 1yny te IDflj :u najwi cej 

Sekcja kolarska LKS-u wykazaJa w I wicz - 2.111 km. Im te.i przyznano , szans na zc~~bycie tytn:iu r?"s t.rzowsl;: ie:_ · 

W Z• ft(? ;,Cl- tegorocznym sezonie do=1~ O•,:rywio~:i, pierwsze miejsca.. Pn<:.d tysinic kilo- go: Fakt, .1l U:"CZ o-c~b~.rlzi; si.~ n~ śl!i,-D ~ & dzia~alnoM~. Obok kolarst\.va w~~~oeigo- i metr·~ w prze i echa 'o C-ciu kol;rz.y a l sk1m tcre.'1 w n ~ wrći~~ p? onn me d.o· 
. . p': ~a D?S M:Hc;i wecro propa"'owa.no też w da.!.ć szerokich ~ 'd · h G nk' ~ . 169„ ~ I hrego. LiczY'ć si ~ nale y, i to powa"'..i11e, _ • - ; o ' "' - W .>l'• • n1c ry lt:WJCZ - • o .KID, z . ·'] ] _„ . • l · · 11 

Klub Sportowy DKS w 11znanin rama·ch turystykę kolarskq~ K ' • • • 1619 l G ·, 1 • 1 .... 0 6 I . ~or.a cq, ~ ru" yi;y •rnrsz ;n~ SKJeJ, .c a . · 93 · o OuZH')J - · {ID '.\ eciu - .•),j • kt u.reJ wymk remisowy hc<lzw sukcesem wspć~;pracy :Milicji Obywat"''1kirj przy \V sumie zorga111zowano ,., wyciecz- f;! ·,.;· 1 k. 1 „00 1 W . . 
ntrzymvw'.' iu -porZi~,dku na boisku ki, w ktrrvch og•f~m przejechano po- ozt~1 ';' 1 e 's .. 1 

-: .u. nr~-· res:cie I Wszystko przomawia za zwyci /;twem 
• ...Il- 'I d 20 ~GO km Ilra~o w nich udzia· 20 mnwJ DJ.:& tysi.ą.c kilom;}hóiw zapisa- dru"''YllY ·Sl ·r-: 1dci J-t~rej do rozrrrrania )rzy nl. 'VodncJ, z'.•O' '•J>' na r.ee PP' c .. na · . • . •' . . ' h J- • • • C · ł"' · · k I " ~. ',, ·• " · -farchwińsl,:„~0, komc'1 ·dn ta M. 0. na kolarzy. NaJWl ,1kszy lnlometra.z. prz?- , n.r,c na -~ncie n:an . zyz _._c.uy .- pozosla y Jeszcz~.cztery spotkania, pod-

iasto I:i"·oż kwota zł. 3.000 do jego 1 był Czyt Edward - 3 039, ;nastoi~r;1e 9u~ km,:·- ;v'ie:rucki - 820 km. Kowaltń- czas gd! Pol~nn _t:1~1ko 3,. bk samo 
s,pozycj_i.; l J ańCJ(Y k StętM - 2.221 km i 1\h~.ne- 1 ~Ju - ,I Gi.> klll. ~.lJ}~Z ~:;i. Jal\ L.hS o w i J. :W 1uc1e. 

• 
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Str 6 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ EXPRESS L fJ STR !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 290 
Dokąd dziś póidziemy 

TEATR WOJSKA POL!=KlEGO. 
ul St. Jaracza 27 

Dziś dramat Stefima Otwinowskiego p, t. 
„Wielkanoc" 

TEATB T. r. B. 
11 Llttopada 21 

Od wtorku, dnlo 5 ·1111opada do 
włącznie, tl. IO llstop1•da gośc.lnae 
ledynegc w 1>olsc.e 30.osobowego 
lt10·Jn1„ pod dyrekcją J. Gerta. 

niedzieli 
występy 

zespolu 

TCATll KAMF:llAL~T DOMt; tOtNIEBZA 
Daszy611:riego 34 

Dz:~ przedstawienie o godz. 19-eJ komed!l 
Shaw· „Major Barbara". 

11111111111111111111111111111111 nnnnnr Zaofiarowanie pracy 1111111111 1_1111111_1111111_1111111_1111111_111 _0_G_iOSZENIA IJROBNE 
llllllllllllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze lllllllllllllllllllllllllllllllllll1'llll GARDEROBA w dobrym stanie do s rzeda- POTRZEBNA fryzjerk:i i panienka do pomo. 

nia. Wólczańska 91 m. 20. p 9089 _cy. 11-go Listopada 75. __ 907! 

Dr med. GLAZER, eh'' 'by skórne I wenery- FOTOAPARAT, zegarPk, brylant, biżuterię~' _POTR~Y fryzjer _męski .. ?rz~j~d-67. 9072 
::zne. Ordynuje 5-8 pp. Andrzeja Nt 28, tel. złom srebrny i złoty, znaczki filatelistyczne I TKACZ na jedwa~ (c:•:.glelskie krosno} po. 
179-1 '. 

7938 
k~pisz. !lprzedasz najkorzystniej w „Okazji", trzebny .Łódź, Choiny. ul. Tuszyńska 77, w g. 

Dt lłEJCHER. Specjalista chorób wenerycz~ K1!lńskiego 47. 9020 '_S - 7 wiecz. 9018 
nych, Poludniowa ~6. przyj 2-S. 8076 1-'RYZ'ZBSKIE artykuły pcleca f-ma Banasiak~ PRZT}Mfi dzlewłark na maszynę saneczko. 
LErzNtCA-PRZY-CHQi.NtA Piotrkowska i Gajaw;cz. Łódź. Uaązyńskiego 36 teł 11'15-62, I wą. Wiadomość Łódź, St. Rokicie, ul. Narew. 
Pcr~d' CTmbnlatoryinP i d::-mowe lekarzyN~~:.· duży w_:bór. niskie ce~. 79~ · ska (Szopena} 3. Wysocki. 9014 

cfahitów przyjęcia 10 _ 19 7887 DOM M.:.BLOWY. p-,Jeco naftanief meble biu Z • 
Dr TADEUSZ -ClłF;r:TflSKI.- asystent 5zpitala t rowe syi:lalnle. stckwe. g'lbinety, kuchnie, 11111111 OQUb1one dokumenty 11!!1111 

skórno-wenEnycznego św M::uil M-:rgcfoleny. ! tapczany. lc:itakl. stoły I krzesła. duży wy-

TEATR XOMEDD MUZTCZNEJ 
Pl'ltrkov•rkri 243 

Ostatnie dnll 

pr:i:yjmuje 4-6 z wyj. sobót Piotrkowska 157 bor. Obsługa 'ach iwa. o-.m Meblowy Łódź, UN1EWA2NIAM zagubione dokumenty: legi. 
„LUTNIA" t• I. 203-11 ' 794i .Piol:kowska _ 154, tel. 202-84. 8484a ' tymacja służbowa, wydana przez Zarząd Nie 

Di LENCZEWSKI _ choroby kobiece ( aku! I P. OSZUKUJĘ heblarki kombinowanej w do-: ) ruchomości m. Łod.zl, legitymacja Związ~ów 
8100 

Dziś o godz. 19-tej 
,,WESOŁA WDOWG-

E Jadwigą Kenda I f1!c'-a?em S!qsk!m z ro­
laćh głównych z udziałem całego zespołu 
artyst;cznego. chór'.1, baletu i orkiestry. Bi­
lety wcześniej do nr.ib·:cla ,„ księgarni przv 
ul Piotrkowskiej 102-a, a od godz. 17 w ka'­
sle te".ltru 

S?erla. obecnie tćdź ul. Sienklew' 51 brym ~anie Of. „Heblarka''. 9019, Zawodowych, palcowka, zaświadczenie Krzy 
_godz. S - 7 :el 181-4.'. icza 7884 ŁOZK/";. polowe.- kle7°zczyny, krzesła, łyżkf I ża Zasługi, asygnata Wydziału AprowlzaC'ji 
Dr LISO ALEKSAN"JEB choroby uszu, ardła. wałl:i, palki, Południowa 6 - ceny hurtowe. f Handlu z dnia 26. 10. 46 .r. N~ zlecenia 17879 
' nosa Daszyńs!degC' a. Od 8_ 10 i 4_:.6 po I 8511 \ na nazwisko Piecz7wsk! Stanisław. Łaskawy 
po!. Tal:::fon 101-50. 78'15 PŁYTY PATEFONOWE - stare i połamań& znalazca proszony 1est o odesłanie na adres: 

or:-KCWALCZYK JEBZY.-Ćhoroby Skórne i 11··-pu~ę, - sp.rzedaję, -- zamieniam. Andrzeja 
1 !::n:'1~0 :;;, ;1~~!:~~:k;a;~~d p~~~u~~~m~~:~ 

weneryczne. przyjmuje żeromsklflgo 41 _ ł. 1 .30, rog Gd::msklej. 8759 _ _ _ . _ 
3---6. Tel 150-53 78!13 l SPRZEDl\M kuchenkę gazową cztarofajetkowq . ZAGUBIONO leg. tramwajową sena A. WalM 

Uwaga! Jut wkrótce operetka 
„Miłość cygań!1ka". 

Dr med:B. TOł.CZYfłSKI, stars~y a~ystent Uni= I z piekarnikiem. Wiadomość: Dowborczyków _cz(Ilk Stanisla'!_a, Zawłs~y 2_9. ------
F. LehcrrCT wersytetu Ł.1.dzk1'ego . l' t ht ób In m. 18. 8935 SKRADZIONO dowody wo1skowe na nazw. 

9034 ._, • sp„c1a is a c,or uszu, . T6 f Sik Id F R K I 
nosr i gar-'lła, Sien:-:iewicza 37, przyjmuje MASZYNĘ przędzalniczą 250 wrzecion kupiq. ze _??S _ _ U atow ce. 9065 

TEATR „GOl'lG" 
Połudnl">WC"' 1 l 

„Pn:E>z dziurkę od kl.ir:~a" :ii Dymszą i Gie­
łasińskim. Początek o godz. 17-tej - 19.30 

8895 

codr.iennie o:id 1-3 i od 4- 6. 8841 Drobne uszkodzenia dopuszczalne. Wiad.: \ZAGUBIONO palcówkę, 2 leg. tramwajow3, 
15f t.02A EMJL;-sj;ecjal!•' l w chorobachskór~ Llmcrnowsklego 99 m. 4. __ .8937 I kartę odzieżową, talony na kartofle, koiły 
ny ::L, weneryc·mycb rrzyimuj J od 12_ 2 6 _ 8 SREBRC w każdej llofol i w każdej postaci żywnościowe z pazdziernlka 1 listopada na 
tel. 179-56 Sienkiewbrn 34_ 7885 kupuje firma B K'ln'or t H. Zielińska. Łódt, nazw.sko Czapski Władysłav-, Sierakowskie· 

-Df.MIBSKJ, cb,..rcby koblece.-żeromskl"1go, Grand Hotel, Pi~trkowska 72. _go 52. 9061'! 
ti+:,d'lNLtwdd/'b~MKMfWITTrWlW'f!Wfml]ITTWW'.WMlW 37, tel. -57.23. przyjmu;e 4_ 7 8022 ZAGUBIONO leg. Urzędu Rej. Poczt. -Teleg-r. 

TEAT~ „SYRENA" Traugutta 1 Dr ZIOMKOWSKI- 3 -Sieq:nia 2:- weneryczne, lnllllll!lllillllllllllllllllll R ó ż n e mnmrn1111nnnu111111m nr 58 Zdzienicki Stanisław, Karpia 36-8. 9067 

Dziś premiera komedii muzycznej z. G'o- skćme. 9-12, 5-7. · 7877 ZAGUBIONO leg. - szkolną tramwajową Nr 67 
zd . W St 

1 
. CERO\A!NIA attystyczr_a nrzylmle wszelkie R tk k A Ml k 4 

. awy i . ępn a p. t. Dr. JER~Y t.iJSZ~IE:VICZ-- choroby k~biece I ubiory do reperac}i, podnoszenie oczek szyb- na nazw. u ows a nna,. ynars a• . 

„MIJ!A ŻONA PBNELOPA'', aku~zeT)a. Przy1mu1e od 4-6. Legionów 3 ko _ fachow.Q. Szollncwa, Piotrkowska 30 
906

' 
tJdział biorq:: Biellck'l Marla, Gc'rska. Stefa- ~· tel._ 203-71. I 8771 SKll.l\.DZIONO dowód repatriacyjny PUR:- ma:'. 

· G d l • k s f 1 j D t. RO""YCKI · -- - - trykę ślubnq, zaświadczenie pracy, kartę wę 
nia, ro z.ens ·a te an a. Grabowska Regi- r · "' • spe~j'1l!E't0' che-rób kobie- NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego 

M lk
. · r r.h I h · k I' l L A • g!ową oraz fotografie pamiątkowe. Sza!ań. 

na, et 1ew1c:: rena, ., m elewskl Zygmunt, C'yc • a -uszer · u. eg1on1 w 9, tel. 166 29, rodzaju uszkodzoną garderobę. Łódź, Sród-
D b ki M 

• · · I l 6 ' ski Czesław, Limanowskiego 23. Zwrot za 

k
a roklwsW ar.an, Dzu:1v1ońskl Edward, Jan- prz im~ e _ :-- ·. 788~ I mi..,jska 23 m. 2. 9008 wynagrodzeniem S06S 
ows acław, Kuc~arskl Wacław, Paw- Dr med. M. ZAURMAM, spAcfalista chorób skór 

1
·2i:10.w tram _w_ ajUllni·i- 10 pozostawiono te: -

l kl K 
UNIEWA2NIAM zagubioną kartę refestracyf· 

ows az!m!erz, P!cho:!lskl Jerzy 1 Włtas Ste nych 1 wenetycznych, przyjmuje 8-10 l 5-7. czko szarą brezentową z aktami, taśm,... młer-
f 

„i 8 "' ... ną RKU Ostrowiec, na naizw. Głuchowski Pa.. 
cm. 1 awrot · 7878 niczą, zeszytem zielonym itd. Ła.skawy zna-

Reżyser!a Stanisław.a Perzanowska. De- Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz o;zpflala Ko- I Jazca proszony jest 0 zwrot za wynagrodze- bł~, - Starachowic~ Górne _J
3
_. -----~ 

koracje ! kostiumy Jan Rybknwsk! i Stępień chanówka. Spec chrćb narwowycł- przyjmuje niem Pepliński, ulica Dao.iłowskiego 7 m. 63 UNIEWA2NIAM skradzione 1. lł. dokumen­
Marłan. Przy fortepianach: Fr. Leszczyńska 4-6, Piotrkowska 16. Leczenie elelttrowstrzą. I (Polesie). 9004 ty:metrykę, kattę rejestracyjną RKU Łódź, pal 
i Z. Wiszn!3wsk!. sowe. 801~ RADIOODBIORNIKI _ naprawy F szybko-= c6wkę i prawo jazdy. Łaskqwy znalazca za-< 

Początek przerlstawłefl o godz. 19.30. Ka- AKUSZEBKA ŁA~OWSKJ\ tBl::NA abitu-1 tanio. Porady. sprawdzanie radłoodbiornlk6w chce zwrócić za wynagrodzeniem pod adre.: 
sa czynna od godz. 10 - 13 i od 16; telef. b . S sem Mieczysław OzfmfńskJ, Łód~. Widzevr, 

272
_
70

. 
9103 

rtontka Warszawskie! Kliniki prcf Gromadz- eztJl~tnle. Fuma . Keralczyk, Piotrkowska Kresowa 7 . 9057 
klego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 228 fe 208-14. 8869 

. ~:-:.~~:~:~~:::~;::~'.~:~~~~~;~~~~~~~.:~:::.; ~!;~:~~:rA v~~~~~„si;~::t:;o~:i~;~~:d~k~~~- f ~:r:c:.:m i:;i:J;:cl~~:· ~~~~~::!~-wY'ii~~ ;:~:~i~~~e~c~;k _~c:;;:;
0

~~~:dz;~~ąr:: 
l żowego ZWJ'uie !ro„'t•re!l=ię Rad Za~la. g przyfmuje _ Pomor:.>ka 43_ 86\S' PBZYBt.J'l,KJ\Ł się pi<!s (dobermann) odebrać SKRADZJONO leg. framwafowq seria A na 
! dowych wszysi 1d~'l f:rm r.a!t>żacv~h do § 1 ·.,,0-"ncr St. Jaracza 8iJ m. 3. Stanisław Stem- nazw. Siec:zko Aleksander, Zawadzka 19. 

~ tegoż związ'rn. Konferencja odbędzie się § llllllllllll\11\ Kupno _ sprzedaż llllll!lllllflll pe~----· _ 9005 '' 9059 
: dnia 6.11.46 r. o godzinie 14-!ei w no'T.u § PB2YJMUJ~ hafty 1 uplikacje sukien. st. Ja- ZAGUBIONO dowód· osobisty na nazw. Knol 
ę Zw. Zawodowego przy ul. Traugutta 18. § 'ł 
: Stawiennictwo obowiązkowe. § ZESZYTY, bruliony bezdtzewne, CELOf' N r_c:xcza 15-44. . _ 9029 Helena, Kresowa 34. 9060 
i Zarząd Zaw. Zw. E bezbarwny, ceny hurtowe. polec.,a: Skład-\ PllACOWNI~ kożuszków zako~iańsklch pr„· ZJ\GUlllONO leg. tramwajową seria. B na ntt* 
~ I<onfekcyjno-Odz'eżowego E nlca Biurowq", Łódź, P!otrkowska 69, le'lon muje wszelkie roboty. Łódt, Piłsudskiego 50 zwisko Szadkowski Jerzy Al I Maja 20 9061 
"""'"""'""'""'"""""""""'"'""''"""'""'""""'"""""'"'"' 116-60. Prowincja la zaliczeniem. ' 8705 m. 10, li piętro, front. 9084 - - -· ' ' ·--- - --- - - I ZAGUBIONO kartę żywnośclowq, odzieżowa, 

llllllllillllllllllllllllllllll N a u k a 11111111111111111111111111111111 KUPIMY - sprzedO'my dom, wlllę, plac, o- ) I ' L k 1 leg. tramwajowq zz. świadectwo szczepienia 
biekl przemysłowy, gospodarstwo rolne. Blu- l.lllll!llllllllilllllllhllllll 0 a e lll!!llOl!lllllllllllllllllllll i wszystkie dokumenty f fotografie. Obu-

LEKCJE: an~elskle-:;o, francuskiego! r?syj- ro pośrednl.ctwa, Plac :volno.3cl 6 m. 4. Blu- MŁODA samotna, l~ellgentna, n.a posadzie chowski Adam, And~zeja 61. 9062 
sklec;i:o, czeskiego, w!osk!ego, hlszpansk1ego, ro pośredmctwa. Godzmy 11-2, 4-6. 9087 poszukuje skromnego pokoiku, ewentualnie 
n!!Ill1eckiego.__paszy::isk1ego ~ m. 6. - 8991 I KUPUJEMY nompkl (I. zw .. ,luitszucowe") iJO na mbs:?k'lnis do samotnej pani. Oferty do mnmnn Poszuk ~.wanie pracy lll!!ITilll 
BOSYSKIEGO, ~lemleckiego, francuskiego 

1 

najwyższych cenach w każdej ilości, ulica crdministracjl pod „Sc.motna" lub telefonc 
11dziela przystępnie starsza. Wiadomość: Ja- Piotrkowska 135, w podwórzu, telefon 205-09. wać 198-60 i prosić p. Makowskq od 8-3-ej. GOSPOSIA samodzielna obejmie posadę. -
Tacza 14/43. , 8958 9088 ) 9076 Wiadomość Al. Kościuszki 28 m. 57. 

~ zwa w~ 

dawne najpiękniejsze wspomnienia. A I Machinalnie s~ukając ~sprawiedliwie• 
było ich tak bardzo wiele, bo przecież nia sam dla siebie za~wazył: . . 
b li z sob;:i tak bardzo szczęśliwi dopóki I -Miałem jed.nak z3l do Urszult, 7;e 
nie wróciła tamta - Urszu.la. przyjęła volkslistę. Rozczarowałem się 

Cień złotowłosej pani staje znów mię· na niej. Myślałem, że moja żona bę„ 
dzy nią a nim, bo oto Hanka zaczyna dzie miała więcej hart11 i honoru! 

,_,,.. znowu. Szlachetna, dobra Hanka pozostała 
.„U-rszula była bardzo nieszczęśliwa, wierną przyjaciółką swojej dawnej ry• 

kiedy cię utraciła. Może by nie popełniła walki nawet i oo jej śmierci. 
samobójstwa, gdyby wiedziała, że ży- - Jesteś niesprawiedliwy. - z deza~ 
jesz. probatą potrząsa głową - Ursz~la przy 

Urszula ... Urszula. Ach, po~o usta- jęła „volkslistę" tylko dla tego, zeby wy 

Powieść o życiu Łodzi-vrzed wo;ną, vodczas okuvacii i 00 WJ) Zwoleniu wicznie wracać wspomnieniami do śl!- ciągńąć cię z oświęc'.msldego . piekła. 
cznej pani, która przed laty, przypiąw- Cała je_i wina polegała na te:n .. ze b~r· 

Teraz oczy jego są zmęczone. Pochy­
liła się wysoko jego postać. Twarz ma 
zmizerowaną i wychudłą. Włosy jego 
Sl:J jeszcze takie gęste jak dawniej, ale 
na skroniach przyprószyła je siwizna 
Tandetne ubranie leży na nim źle. Man­
kiety koszuli są lekko postrzępione. 

- Tak oto wygląda królewicz moich 
pierwszych dziewczęcych snów! - z ia 
łością spogląda na niego Hanka i czuje, 
że coś dusi ją za gardło. 
Wciąż jeszcze trzymają się za ręce. 
- Kiedy wróciłeś zaczyna wresz-

cie Mroczkówna. 
- Dzisiaj. 
- A myśmy wszyscy myśleli, że już 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 

D - 012141 

nie zy1esz. I Urszula była też o tern szy mu do klapy kremową różę „Mare- dziej niż ojczyznę ukochała c1eb1e. yv1ęc 
przekonana... chal de Ni:" pocałowała go w zar-isznyn;i też właśnie tobie nie wolno rzucac ka. 

Zniża głos. zimowym oo-rodzie w pałacyku Brauera myka potępienia. Urszula cieroiała P? 
- Wiesz jui chyba o śmierci Urszul• i oczarowała jego serce. tem wiele z teg<' powodu I dla tego tez 
twego synka? Teraz tamtej czarodziejki niema. potem umarła. Ale Ghociaż nie by:a.m 
- Wiem, wiem wszystko! Jestem I te- Skończvła się już urzekająca magia jej przy jej śmierci wiem z c~ł:1 pewnosc1ą, 

raz bardzo samotny. Nie mam już na pięknych oczu. ie umierając myślała o tobie. 
świecie nikogo z wyjątkiem ~iebie. Więc Rzecz dziwna: przecież kochał ją kie-· Ach, poco mu o tern wszystkiem mó• 
też przedewszystkiem odszukałem teraz dvś tak szczerze, że nawet poświęcił dla wi Hanka? Czemu nip, nomoże m11 r 11

-

r.iebie. I ciesz<,> się bardzo, Haneczko, ni<>i miło~ć Hanki. A jednak teraz. czej. ażeby zapomniał? Dla cze~o z sza• 
żeś po latach przywitala mnie znowu Kontroluje swoje uczucia i z pewnym rej -da!ekości, z której nikt nie powra-
jak swego dobrego przyic:ckla. wewnetrznym zażenowaniem stwier- ca, wyczarownie smul\!ą postać. złoto• 

Teraz dopiero pochylił s!P nad jej dło- dza, że · w tej chwili, kiedv trzvma w włosei pani z bia 1 0~.rehrr1 "'i willi. zagu-
nią i pocało\vał ją. 

1 

swoiej ręcę miękką dłoń Hanki, nie hion"i wśrńd zieloności Rudy PabianJ• 
- Haneczko!.„ myśli _już o śmierci swojej żony z t~b ckiej? 
Chciał przywołać na pomoc wszystkie żałością, jak przed kilkoma godzinamt (D. c. n.) 

A'dres Redakt"i1 r A i111.ni~trac ji· Łódź. P1'Jtr~<::w~ka I02a. Te'efcny· 129-1~. 13"' .47 
Redaktor przy1mu1e woz:enn·e od ~od1 li:i-t8_ tel. 112-~0 

Wydaw•a c:;!'ólizielnia WyJawnt~za 

, EXPRFSS 11 USTROWAl\JY" 
..;;:..--~-------------------------·---·- ----------·- -- - -- - -

DZI Al om OS7FfiJ Protrkcwsk3 102:i - CP ny ogłoszeń. Drobn<! - za wyraz oet1towv oo za tekstem - 5 ii !une o~Joszeoia za mihmPtr .!Zpalt~ poza tek~ti>m il W. 

li numerach 1LedL11:lovch l ŚWI'llt:..:zoych - DO {)CQC. droze• Odbito '' d•uka1n; L I. W .• tódf. Zwlrkl l't 




